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S p r a w o z d a n i e  I n s t y t u t u  K o n j u n k t u r y

Kuj ważniej szem źródłem dla z.or- 
.ltnlowania się w  jufsabicgu kryzysu 
są kwartalne sprawozdania Instytu­
tu badania konjunktnr gospodar­
czych i cen, które jakkolw iek coraz 
częściej podmalowywane w  sensie 
reżyserskiego wysuwania na fron t 
pewnych objawów, usuwania w  cień 
innych, stanowią jednak materjał 
rzeczowy, a więc m iarodajny. Obec­
nie P A T . ogłasza streszczenie ostat­
niego sprawozdania Instytutu, za 
IV - ty  kwartał roku 1934.

W  konjunkturza św iatowej —  
stwierdza sprawozdanie —  oznaki 
jroprawy byty .bardzo nieznaczne. 
W yra z iły  się one tylko w  m ocniej­
szej tendencji cen i  we wzroście o- 
brotów handlu m iędzynarodowego, 
jednakże czynnikami hamujneemi 
byty w dalszym ciągu polityka go­
spodarcza Stanów Zjedli., trwające 
dalej procesy dcflacyjne w krajach 
bloku złotego, a także możliwość de­
waluacji niektórych walut, obok i- 
stnie.iacej nadal niepewności poli­
tycznej, K ry zys  został całkowicie 
przełamany w  nielicznych tylko kra­
tach, jak  np. w  Szwecji i Japon ji; 
w  A n g lji sj tuaeja kryzysowa trwa 
ty lko w  przemysłach eksportowych, 
natomiast w  przem jślo budowlanym 
i w  szeregu innych gałęzi produkcji 
panuje ożywienie, wywołane po lity ­
ką taniego pieniądza.

W  Polsce rozm iary produkcji o-

siągm ly  najwyższy poziom od roku 
1932 (czy li od punktu największego 
napięcia kryzysu ), ale z konsumują 
jgs-t g o r z e j: w miastach wykazała
ona w  ost.ntiiieni półroczu pewien 
wzrost, na wsi zm niejszyła się, w 
związku z silną zniżką cen produk­
tów hodowlanych i nabiału.
• ‘ N a rynku pieniężnym zauważyć 
było można lekkie ożj wionie w obro­
tach kredytowych i poprawę w ypła­
calność, ale w tempie przyrostu 
ck ładów  nie. było żadnej istotnej 
zmianj ; w dalszym ciągu losną ra­
czej wkłady oszczędnościowe (pocho­
dzące częśmow o z sum dotąd tezau- 
ryzowanycli) mało natomiast rosną 
wkłady płatne, będące wyrazem o- 
brotów kredytowych życia gospodar­
czego.

Nadwyżka eksportu nad importem 
była wystarczająca dla zrówuow ażc- 
ii i a bilansu handlowego, na ożj wic- 
ibr -wewnętrznego życia gospodarcze­
go eksport nie wpływał. Ruch cen 
nic był j  dnolity, ceny ' artykułów 
rolnych nadal spadały. Samorzutne 
procesy deflacyjnc zostały zahamo­

wane, ale istn ieją jeszcze w dalszym 
ciągu znaczne dysproporcjo ecu i  ko­
sztów produkcji. Na rynku lokacyj­
nym dotychczasowa tendencja zw yż­
kowa kursów uległa pewnemu zała­
maniu. Rentowność pożyczek pań­
stwowych jest jeszcze bardzo wyso­
ka ( 1 1 ,D p roc.), co świadczy o nad­
miernie wysokiej cenie w  kredycie 
długoterm inowym; również stopa 
procentowa na rynku pieniężnym nie 
wykazuje tego spadku, jak i powinien 
się odbyć zc względu na depresyjne 
ograniczanie produkcji i obrotów i 
stanowi przeszkodę dla podjęcia m- 
westyeyj przcmysłowch.

Ogólny sens tych wywodów można 
ująć w popularną formułkę :f  „kryzys 
stabilizuje się“ . Tu trocin poprawy, 
tem dalsze pogorszenie, w  rezultacie 
—  ,,eśli o całokształt naszego życia 
chodzi —  choroba trwa o natężeniu 
l.iezmi,mionem, a w niektórych dzie­
dzinach nawet zwiększonem, jeśli po­
minąć objawy, zupełnie w sprawoz­
daniu Tslytutu (albo toż streszczę 
mu P A T . )  przemilczane, że tylko 
wymienimy np. wzrost bezrobocia.

Ś l e d z t w o  w  s p r a w i e  z a b ó j s t w a  i n ż .  F o r m i s a

W spólniczka m orderców  nie ży je
D o b i ł  j=t w ^ ś n i  t o w a r z y s z e

P ra g a , w  styczn iu .

(K o re sp o n d e n c ja  w ła s n a ) 

Ś led ztw o  w  sp raw ie  zb rodn i 
m ord ers tw a  dokonanej p rzez  n a­
rodow o - s o c ja lis ty c zn ych  a g en ­
tó w  z N iem ie c  na osob ie  n iem iec 
k iego  em ig ran ta , k ie ro w n ik a  cza r

n e j rad jow ej* s ta c ji n a d a w cze j w  
Z ah o rz i pod P ra g ą , je s t  zn aczn ie  
u trudn ione. Ś led ztw o  p row ad zo ­
ne je s t  n ie ty lk o  na m ie jscu  zb ro ­
dni a le  i w  P ra d ze . Ś led ztw o  p o ­
s ta w iło  w  stan osk arżen ia  k e ln e ­
ra hote lu , w  k tórym  zb rodn ia  
m ia ła  m ie js c e . Jak  okaza ło  się 
d op iero  w  d z ies ięć  god z .u  po 
tra g ic zn y ch  s trza ła ch  za w ia d o ­
m ił on o w ypadku  w ła ś c ic ie la  ho 
te lu  i w ład ze , a c zk o lw iek  b y ł p ra  
w ie  naocznym  św iadk iem  m o r ­
ders tw a . O rgan a  ś ledcze  w  p e łm  
u św iadam ia ją  sob ie ta jem n iczo ść  
ca łe j zb rod n i. N a ja w  w ych od zą  
coraz to  baudzie j zagad k ow e 
szczegó ły , a d op iero  ro zw ią za n ie  
tych  zagadek  ob jaśn i ca łk o w ic ie  
zbrodn ię .

P oc zą tk o w o  s tw ie rd zon o , że 
iłio rd ercy  op u śc ili ju ż  g ra n ic e  
C zech os łow a c ji d zięk i op óźn ion e ­
mu zg ło s zen iu  z o r jd n i,  a obecn ie , 
w  toku d a ls zego  ś led z tw a  w y ło n i 
ły  s ię  p rzypu szczen ia , że jed en
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Co m y ś l ą  w  A n g lji?
W  za czyn a ją cych  s ię  d z is ia j ra- 

fto don iosłych, naradach  p o lity c z ­
nych  w  L on d yn ie , n ie ty lk o  to je s t  
w ażn e, z czem  F ra n cu z i p r z y je ż ­
d ża ją , a le  także i to, z czem  ich  
A n g lic y ’  c zeka ją .

A  w  A n g l j i  sporo się zm ien iło  
w  sp o jrzen iu  za rów n o  k ic ro w n i-  
ków  p o lityk i ja k  p rzys łów  iow ego  
c z ło w iek a  z u licy , the m ail in  the 
Street, z w y sp y  na E uropę.

W p ra w d z ie  nam  donoszono, w  
os ta tn ich  dn iach , o k ilku  p o lity c z ­
nych podróżach  an g ie lsk ich  do 
B e r lin a , z k tórych  ci tu ryśc i wu-a- 
c a li postarem u  n iem a l ro zczu len i 
N iem cam i.

A le  kto ?
N ieu n ik n ion y  L o rd  R o lh erm ore , 

W ielk i p rz ed s ięb io rca  d z ien n ik a r­
ski. a le  ty lko  m n ie js zy  b ra t N orth - 
c ł j f f a ,  k ió r y  oddaw n a  za w ie ru ­
szy ł s ię  w  p rzew ra ca n ie  E u rop y  
do g o ry  nogam i, b y le  dogodn ie  
d la  B er lin a  i d la B udapesztu . Spo­
k o jn ie js z y  L o rd  A lle n , p rz y ja c ie l 
i w ys ła n n ik  p. R am sayk i M acdo- 
n a ld ‘a, n iep op ra w n ego  m a rzyc ie ­
la, s zc zo d ro b liw ego  zresz tą  w’ ob ­
d a row yw a n iu  pom ysłam i sw ych  
r o je ń  ra c z e j in n ych  k ra jów ’ n iż  
wdasnego. W re s z c ie  L o i d L o th ian , 
le p ie j zn an y  w  śwuecie p o lity c z ­
nym  pod daw n em  sw em  n a zw is ­
k iem  p. P h i l ip ‘a K e r r ‘a, s łyn nego  
s ek re ta rza  p o lity c zn eg o  p. L lo y d  
G e o rg e ‘a w  czas ie  K o n fe r e n c ji  P o  
k o jo w e j i s ta łe go  zw o len n ik a  j e ­
go  zy g za k o w a te j p o lityk i.

Jednem  s łow em , wnęcej ha łasu  
n iż  r z e c z y w is te g o  zn aczen ia .

N a o g ó ł b ow iem  w  A n g l j i  m a­
ło  je s t  obecn ie  sk łonn ości do za ­
ch w y ca n ia  s ię  N iem ca m i i d o ga ­
dzan ia  T r z e c ie j  R zeszy. N a w e t 
h a s ło  r o zb ro je n ia  la tem  r. ab., 
pod  p rzew od em  p. B a ld w iiT a , p ro ­
w a d zą cego  d z is ie js zą  w ięk szość  
zach ow aw czą , u stąp iło  m ie js ca  
hasłu  zb ro jeń  ob ron n ych  z lot n i­
czym ' na cze le . A n i w’ g ło w ie  dzi 
s ia j A n g iik o ro  r z e c z y w is te  os ła ­
b ian ie  s iły  F ra n c ji,  k tó rą  u w aża ­
ją  za  głowm ą na lą d z ie  o s to ję  po- 
ko iu, za g rożo n ego  p rzez  N iem cy .

P o lity k a  an g ie lsk a  ok azu je  o- 
becn ie  w ięk szą  ru ch liw o ść  w  po­
szu k iw an iu  ja k ich ś  za ła tw ień  i 
ro zw ią za ń  eu rop e jsk ich , gd y ż

1 . z b liża ją c e  s ię  w y b o ry  n ie  po­
zw a la ją  obozow i, s to jącem u  u s te­
ru, n a ra żać  s ię  na ła tw e  zarzuty ’ 
o ie rn ośc i i b ezczyn n ośc i,

2 . obecny  stan  ja w n e g o  b e zp ra ­
w ia  m ięd zyn a ro d o w ego , w sku tek  
sam ow olnych  zb ro jeń  n iem iec ­
k ich , ra z i b ry ty js k ie  poczu c ie  ła ­
du, a u zyskan ie  p rz yn a jm n ie j j a ­
k ie go ś  w’y g ła d zen ia  po w ie rzch u  
w-raz z jak iem ś og ra n iczen iem  w y ­
śc igu  zb ro jeń  i nadzorem  nad n ie ­
m i w y d a je  s ię  tam  celem  godnym  
zachodu .

M n iem an ie  jedn ak , że  A n g l ic y  
będa  ob ecn ie  s ta w a li na g łow ie , 
by d la  za d o w o len ia  N iem iec  po­
św ięcać  w szys tk o  i w szys tk ich , z 
b ezp ieczeń stw em  w łączn ie , b y ło ­
by ju ż  p rzedaw oiion e  i b łędne.

'•OSpodarze n ie  będą gośc i zby t 
nio p r z y p ie ra li do m u iu .

St. S t

Ma na łów — foiAicnrzifsiu mói...

W wielkiem Mowarciu w kiafawieły
w z i ą ł  nazwał p. P r e z y d e n t  R z p l i t e j  i p r e m j e r  p r u s k ’ — S e e r

B ia ło w ie ża , w  s tyczn iu .
P o lo w a n ie  w  puszczy B ia ło w ie ­

sk ie j, to  prawdziw -a u czta  d la 
m ysliw 7ego. W ie d z ia ł o tem  prem - 
je r  pru sk i G oerin g , p rz yb y w a ją c  
do P o lsk i.

O lb rzym ie  p rzes trzen ie  leśne w  
B ia łow ieży ’ k ry ją  w  sobie m no­
gość w s ze lk ie go  rod za ju  z w ie r z y ­
ny  i p tac tw a . D zud , rys ie , ro g a ­
cze i w ilk i, n ic  lic zą c  d ro b n ie js ze j 
zw ierzy  ny’ —  w y p e łn ia ją  leśne 
p rzes trzen ie  p u szczy  b ia ło w ie s ­
k ie j.

T R O F E A  M Y Ś L IW S K IE
P rz e z  k ilka  osta tn ich  dni pu sz­

cza  ro zb rzm iew a ła  g łosam i m y­
ś liw ych , hukien; s tr za łó w  i n a w o­
ływ a n iem  trąbek  m yś liw sk ich . P o ­

lowanie. rep re zen ta cy jn e , na k tó ­
re  p rzyb y ł p. P re zy d e n t R zp lite j,  
zakończy lo s ię  w środę popołu d ­
niu. P o go d a  natagół dop isyw a ła , 
to te ż  t r o fe a  b y ły  lic zn e . O gó łem

C h w ilę  trw a  ob lic za n ie  zdoby - 1 pow ać m yś iiw i. O god z in ie  19-ej, 
czy. R ob i s ię  ciem no. N a ra z  do- wu-az z g ru p ą  gośc i, w y s zed ł z pa- 
koła  u łożon e j zw ie r z y n y  wy bu- łacu  P . P re zyd en t. W  m om encie 
cha słup św ia tła . T o  służba roz- ukazan ia  s ię  g ło w y  państwm, ro z ­
p a liła  jed n ocześn ie  os iem  ogn isk . 
S tosy  k a rp in y , nasycone benzyną, 
pa lą  się ja sn o  i w eso łe . D rw a  
trzeszczą ...

M Ł L O D J E  M Y Ś L IW S K IE

K o ło  ogn isk  za c zyn a ją  się gru

b rzm ia ła  g losn em  echem  i u c i­
chła, hen, daleko, w  puszczy, 
p ieśń  łow ieck a  „H o n o r  panów  
m yś liw y c h ". O d egra ło  ją  7-iu t r ę ­
baczy  na w’a lto rn ia ch .

Ł o w cz y  C harczun  z ło ży ł P. P r e ­
zydentow a ra p o r t z p rzeb iegu  po-

Zbtiżenfe fran cu ska-w łoskie
M i n -  L ^ y a l  p r z e d  s e n a t e m

P A R lŹ ,  31. 1. ( P A T ) .  K om is ja  
spraw’ za g ra n ic zn ych  i kom is ja  
sp raw  k o lo n ja ln y ch  senatu  od. y-’ 
ły  w’spób ie  pos ied zen ie  ce lem  w y  
słuck.r.r.ia expose m in is tra  Lr.va- 
h  na tem a t uk ładów  -żym sK ich . 

Jak p od a je  o f ic ja ln y  k e rń i" . -
ro zk lad z ie  b y ło : 19 za ję cy , 7 kat, s en a tc ”  ”  -S jSbArf p rzew od n i

li .ów, 1 rogacz, 4 rys ie , 43 dzik i.
P . P re zy d e n t R zp lite j upo lo­

w a ł je d n ego  dzika i je d n ego  koz­
ła*. P rem .ier  pruski G oe r in g  po ło ­
ży ł dw a dzik i, je d n ego  zaś z ran ił.

W  środę, 30 b. m „ dla p rem je - 
ra  p ru sk iego  u rządzon o sp ec ja ln e  
polowum ie na w ilk i. W  tym  celu  
o szn u row an o  ob sza r  puszczy, 
w yn oszący  oko ło  1 2 0  ha., w  k tó ­
rym  zn a jd o w a ły  s ię  dw a  w ilk i, 
r r e m je r  p ru sk i je d n e go  [walka p o ­
ło ży ł —  jed n ego  zra n ił.

C E R E M O N IA Ł  M Y Ś L IW S K I  
B a rw n ym  s ze re g iem  c ią gn ą  z 

p u szczy  do pałac u fu rk i i san ie 
ch łopsk ie . W o źn ic e  na p ie rs iach  
m a ją  p rz y s zy te  o lb rzy m ie  b ia łe, 
k w a d ra tow e  p łach ty , na k tórych  
w ń dn ie ją  k o le jn e  nu m ery.

S an ie  i w ozy  n a ładow an e lu d ź­
m i i zw ie rzy n ą . S łu żba w y ład o - 
w u ic  t r o fe a  i sk łada jc ,  s e g re gu ­
ją c , na pom oście  p rzed  pa łacem . 
M y ś liw i zn ik a ją  ró w n ie ż  w  
od rzw ia ch  zam eczku.

toyouch w kopalni
1 0  g ó r n i k ó w  z a s y p a n y c h

M A D R Y T , 31.1 (P A T ) .  W  jed ­
nej z kopalń w_ Barrnclo niedaleko 
Palcncia (S tara  K a s ty lja ), nastąpił 
wybućjh, k tóry spowodował zawale­
nie się sztolni. 10  górników  zostało 
nasypanych ziemią 7 z, nich zostało 
uratowanych, a dwóch zginęło. Dzie­
siątego górn i1 a,, dotychczas nie u- 
dało się wydostać i istn ieje słaba 
nadzieja uratowania go.

Pcwódź spustoszyła
p o l u n n o w ą  B u ł ą a r j ę

SO PJA , 31 1. (P A T ) .  Południowa 
część Bułgarji, a szczególnie miasto 
Ilaskowo, ucierpiała wskutek powo­
dzi. W ieltr domów zostało zniesio­
nych, a znaózna liczba uległa poważ­
nemu uszkodzeniu, tak że mieszkań­
cy będą musieli jo opuścić.

Szczególnie ucierpiały składy ty ­
toniu, któro znajdują się w mż.cj 
położonej części miasta. Jedną .. 
wiosek, lfiżaoa w jiohliżu miasta Ma­
skowe, została odcięta zupełnie od 
świata. O fia r w ludziach dotychczas 
nie zanotowano.

c zący  k om is ji sp raw  
nych, w  p rzem ów ien iu  swem  pod­
k reś lił, . układy rzym  i :e w  ogó l 
ne j lic zb ie  9-ciu  d z ie lą  s ię  na 
d w ie  w y ra źn e  g ru p y , a m ia n o w i­
c ie ;  1 ) p ro toku ły , d c ty c z r  sy­
tu a c ji eu ro p e jsk ie j, a w  s zc ze gó l­
ności A u s t r j i  i u gru pow ań  pań ­
stw  W 'Ł u ro p ie  ś: ”  r .vc j ' — -bod
n ie j ;  2 ) trak ta t, lik w id u ją c y  spor 
ne sp ra w y  k o io n ja ln e , d a tu ją ce  
jeszcze  od  czasu  trak ta tu  lo r ' ‘Ku 1 
sk iego  z r. 1915, w  s zczegó ln ośc i 
g ra n ic  L ib j i ,  E ry tre i, Som a li i po 
ło żen ia  W ło ch ó w  w  T u n is ie .

Pom im o to, iż  te  d w ie  g ru py  
pak tów  łączą  się  razem  w  o g ó ln r i 
p c iity c c  "■.'incusko-w loskiej, s-;n.

B eren g e r  p ros i m in. L a v a la  o ko­
le jn e  ich  p oru szen ie  i  ro zg ra n i 

.czenie w  sw em  p rzem ów ien iu .

M in . L a v a l u w zg lęd n ił to życzę  
n ie  sen. B e ren g e ra  i u d z ie lił szcze 
g o lo w ych  w y ja śn ień  w* sp ra w ie  
zb liż en ia  frn acu sk o  - w doskiego 
za rów n o  w  k w es tja ch  eu ro p e j­
skich , ja k  i w  d z ied z in ie  te ry to r-  
ja ln e j i g o sp o d a rcze j w sp ó łp ra cy  
odbu p ań stw  w  A fr y c e .  M in . L a - 
v a l podkreś la , że  u k łady, p od p i­
sane w  dniu 7 s ty czn ia  w  R z y ­
m ie. o tw ie ra ją  d ro gę  do za w a rc ia  
o g ó ln e j k on w en c ji, z a p e w n ia ją ­
ce j p an ow an ie  te r y to r ja ln e j in te ­
g ra ln o ś c i i w za jem n e j n ie za le ż ­
ności w szy s tk ich  państw ’ , za in te ­
resow an ych  w  u trzym an iu  r ó w ­
n ow ag i w E u ro p ie  naddu n ajs ltie j.

N ie z a le żn ie  od  te g o  m in is te r  
o k re ś lił  r ó w n ie ż  stanów isko. ja ­
k ie  F ra n c ja  za m ie rza  za ją ć  w  
L o n d yn ie  w  czas ie  n a jb liż szych  
ro zm ów .

le w zn ia . P o  rap o rc ie , tręba cze  za ­
g ra li p ieśń  św, H u berta , a n astę ­
pnie ca ły  s ze reg  inn ych , s ta rych  
p ieśn i m yś liw sk ich . N a  zakoń cze­
nie tręb a cze  o d e g ra li „P o ż e g n a n ie  
panów my śliw ’y ch “ .

z cz łon ków  ban d y  le ro iy s ty e z -  
nej, m ia n o w ic ie  koD ieta, k tóra  
to w a rzys zy ła  zam achow com  > u- 
k ryw a  s ię  do tych czas  je s z c z e  na 
te ry to r ju m  C zech os łow a c ji. C h o­
dzi o K ersb a ch o w ą , k tó ra  w ed łu g  
rek o n s tru k c ji zb rod n i p ra w d o p o ­
dobn ie z ran io n a  zosta ła  w7y s trza  
łem  z rew olw reru, p rzez  inż. F o r ­
m isa.
E L E G A N C K A  D A M A  W  A L C IE

N a  d rodze, łą c zą c e j N iem c y  
środkow e z C zech os łow a c ją  w  
gm in ie  Low m sice p e łn i służbę 
s tra żn ik  Bćhm , k tó ry  z upodoba­
nia czy  też z g o r liw o ś c i w  sw e j 
s łu żb ie  n o tu je  sob ie num ery 
w szys tk ich  sam ochodów  p rz e je ż ­
d ża ją cych  p '-zed ten  punkt g ra ­
n iczn y. O n te ż  od zn acza  s ię  do­
skona łą  p a m ięc ią ; zap am ię ta ł so 
b ie nawret osoby, k tó re  sam ocho­
dam i p rz e je żd ża ły . D zięk i tem u 
udało s ię  s tw ie rd z ić  śc iś le , k ied y  
auto je ch a ło  tą  d ro gą  w  k ie ru n ­
ku P ra g i.  S tra żn ik  zauważy ’ !  też, 
że  w  au c ie  obok k ie ro w c y  s ied z i 
e legan cka  dam a.

T o  sam o auto za trzym a ło  się w  
Low m sicach  w nocy  po w yk on a ­
nej, a le  je s zc ze  n ie  o z n a jm n o n e j 
zb rodn i, a s z o fe r  p y ta ł s tra żn ik a  
Bóhm  o d rogę . Bohm  zau w aży ł, 
że w  sam ochodz ie  niem a o w e j e- 
Icga n ck ie j dam y, k tó ra  była  tam  
w p od róży  w  k ierun ku  P ra g i,  Za 
u w aży ł też, że  m ężczyzn a , k tó ry  
pop rzedn io  s ied z ia ł w  ty ln e j c zę ­
ści sam ochodu , obecn ie  s ied z ia ł 
obok s zo fe ra .

N a  p od s ta w ie  ty ch  fa k tó w  m oż­
na p rzyp u szczać , że w sn ó ln ic y  od 
p ro w a d z ili ran n ą  do sam ochodu,O ryg in a ln y  ten  c e rem cn ja ł m y-  ̂

śliWTs'ki w y w a r ł duże w ra żen ie  n a r z e k a ją c e g o  w  pob liżu , a le  po L o -  
ztb ran ych , a p rzed ew szys tk iem  w o s ic  ju ż  K ersb a ch o w a  ży w a  n ie

I

Odezv ;a  Hitlera
w druqą rocznirę obicia władzy

i . ,  i .B E R L IN
le rz  H it le r  w y d a ł od ezw ę  do -a- 
rodu  n iem ieck iego , ośw ia d cza ją c , 
że p rogram , d la  k tó rego  p rz ep ro ­
w a d zen ia  w  c h w ili o b ję c ia  w ła ­
dzy żąda ł 4 la t, ju ż  ob ecn ie  w  
p rzes z ło  2/3 zo s ta ł u rze c zyw is t­
n iony.

Żaden  d em okra tyczn y  rząd  
.-w iata —  ośw iadcza  k a n c le rz  —  
n ie  m oże z w iększem  zau fa n iem  
i p ew n o śc ią  s ieb ie  o czek iw a ć  vo- 
tum  od sw ego  narodu , n iż  rząd  
na rodow o - s o c ja lis ty c zn i ’ N ie ­
m iec.

O dezw a  p o czy tu je  za d ecyd u ją  
cą zas łu gę  n a ro d o w ych  soc ja li-

( P A T )  K a n c -_s tó w , iż  ob u d zili n a ród  n iem iec ­
ki do n ow ego  życ ia  i n a p e łn ili go 
now ą s iłą  tw ó rc za . D a le j w skazu  
je  z n acisk iem , że  w  s łu żb ie  no­
w e j id e i s ta n ę li obok człon ków  
p a r t j i  n a rodow o -  s o c ja lis ty c z ­
nej ż o łn ie rze  a rm ji n iem ie ck ie j po 
s ia d a ją c e j n a jb o ga ts zą  tra d yc ję .

N a w e t daw n i p rz e c iw n ic y  naro 
dow ych  s o c ja lis tó w  w  N iem czech  
m u s ie li z b ieg iem  czasu  zro zu ­
m ieć  sw ą  om yłkę i po jąć , że  naro 
dow i s o c ja liś c i u r z e c zy w is tn ia ją  
to, co było  n a jw ięk s zą  tęsknotą  
ich  w ła sn ych  serc, a m ia n o w ic ie  
„N ie m c y , op arte  na h on orze , w o l 
ności i d ob rob yc ie  sp o łeczn ym ".

Wynik w sprawie klauzuli złotej
dop ie ro  1 1  lu te go

na p rem je rze  P ru s, G oe r :ngu, to 
też pozosta ł 011 d łu go p rz y  o g n i­
skach, r o zp ra w ia ją c  o po low an iu .

P la c  p rzed  zam eczk iem  m y ś liw ­
skim  p ow o li p u stosze je . O gn iska  
dogasa ją . P o lo w a n ie  rep re zen ta ­
cy jn e , w yd a n e  p rzez  P . P re zy d e n ­
ta R zp lite j —  zakończone.

N a  b ia ło w ie sk ie j b oc zn icy  k o le ­
jo w e j t. zw . p a ła co w e j s to i poc iąg  
sp ec ja ln y . W a go n  p rem je ra  p ru s­
k iego , G oerin ga , od zn acza  s ię n ie- 
m ieck iem i n ap isam i, P ie c z ę  nad 
w agon em  m a w y tra w n y  nadkon- 
duktor, ubrany w’ u m fu rm , z w ą- 
sam i a la  Wriluś. Jest to za u fa n y  
p rem je ra  p ru sk iego .

N a  p o low an iu , podczas  p os ilk ów  
i podczas  ja zd y  do puszczy, prem - 
je r  pru sk i zn a jd o w a ł s ie  s ta ie  w’ 
tow arzy  s tw ie  P . P re zy d en ta  R zp li­

te j.

P od czas  p o n ied z ia łk o w ego  p o lo ­
w a n ia  s tan ow isko  gen . C o e n n g a  
było po le w e j s tron ie  P . P r e z y ­
denta. G dy w y s zed ł d z ik  z pu sz­
c zy  na P . P re zy d en ta , — P . P r e ­
zyd en t s trza łu  n ie  oddał, zw ie ­
rza pu śc ił, d a ją c  p ie rw e zy  s trza ł 
g o śc io w i —  gen . G o e r in go w i.

P o lo w a n ie  skończone. W  pu sz­

c zy  g ra ją  echa...
( x ) .

•*

W  dn iach  8 i 9 lu tego  r. b. od ­
będz ie  s ię  w’ B ia łow d eży  je s zc ze  
jed n o  p o lo w a n ie  rep re zen ta cy jn e .

d o jech a ła . N a  t t j  p od s ta w ie  ś ledź 
tw o  snu je  da lsze  p rzyp u szczen ia . 
Kersbachow m  m og ła  b yć  p rzez  za ­
bójców  F o rm isa  zam ordow an a  

M O R D E R S T W O  Z A  N A G R O D Ą
L o w o s ic e  od d a lon e  są od  mie j ­

sca zb rod n i 104 km., c zy li od le ­
g ło ś ć  te  trzeb a  p rzeb yć  autem  W 
c iągu  stu c z te rd z ies tu  m inut. 
T ru d n o  wdęc p rzyp u szczać , by 
m o rd w c y  m o g li o d p u k a ć  le k a r z a , 
lub oddać  K e rsb a ch o w ą  pod op ie ­
kę lekarską . N ie  m ożna te ż  p r z y ­
puszczać, b y  zam ach ow cy  pozosta  
w i l i  sw ą sp ó ln iczk ę  w  C zechosło­
w a c ji,  g d y ż  o b a w ia li s ię  o n a g ro ­
dę, ja k a  im  p rzy rzee zon o . G dyby 
bow iem  K e rsb a ch o w a  d osta ła  s :ę  
ży w a  w ręce  czech os łow ack ich  
wdadz ś ledczych , n a grod a  n ie  z o ­
s ta łab y  im  w yp ła con a . Ze chodź: 
o m ord e rs tw a  za  n a grod ę  św ia d ­

czy  1’ów’n ie ż  to, że k a żd y  z  za b ó j­
ców  s tr z e la ł w p ra w d z ie  n abo jam  
ty ch  sam ych  k a lib ró w , a le  in n e j 
m ark i, aby dow ieść , że s trze la ł 
rówm ież.

O ile  ch odz i o w y d a n ie  m o rd e r ­
ców’ sądom  czech os łow ack im , tr z e  
ba .skonstatow ać, że  C zech os łow a­
c ja  n ie  je s t  zo b o w ią za n a  w y d a ­
w ać  sw ych  o b y w a te li N iem com . 
taksam o ja k  N iem e j',  C zech os ło ­
w a c ji.  W y d a n y  zo s ta ł je d n a k  list. 
goń czy , le c z  tru dn o  p rzyp u szczać , 
by  N ie m c y  za s to sow a ły  się do w y 
ma&ań lis tu  goń czego .

C, P .

?odboje Z.S.R.R. w Krajach polarnych
P r a c z e  t a m  30 s t a c y j

M O SKW  31.1. (P A T ) .  Dowód­
ca ekspedycji „Cz.eluskina" p ro f. 
Schmidt zobrazował na ‘Kongresie 
wśród burzliwj-eh oklasków rozw ój 
sofl ieckieh obszarów arktycznych, 
zapowiadając już w’ roku bież. usta­
lenie regularnej komunikacji lo tn i­
czej w’ ca łjm  sowieckim obszarze 
podbiegunowym oraz komunikację o- 
krętową w obie stronj- po północnym

Oceanie Lodow atjin , wzdłuż północ­
nego wybrzeża S jb c r ii i  R os ji E u­
ropejskiej.

N a wybrzeżach i  wyspath Oceanu 
Lodowatego pracuje obecnie 30 sta­
cyj naukowych. W  najbliższych 
dniach w jla tu ją  z M o-kw y do okolic 
podbiegunowych znakomici lotnicy 
Motoc-how, W odopianow i Farich.

L O N D Y N ,131. 1. ( P A T ) .  „ F i ­
n an c ia l T im e s "  p o w ta rza  p rzew i 
d yw an ia  n o w o jo rs k ie j W a lls tre -  

et, że d e cy z ja  n a jw y żs z eg o  tryb u ­
nału  S tan ów  Z jed n oczon ych  w’ 
s p ra w ie  k lau zu li z ło te j n a s tąp 5 
doD iero 1 1  lu tego .

P o n iew a ż  n astęp n j’ d z ień  —  12 
lu ty  —  je s t  św ię tem  narodow em , 
jako  ro czn ica  u rodzin  Lincolna.1,

W’ dn iu  tym  g ie łd y  będą zam k n ię ­
te.

W y d a n ie  o rze c zen ia  w  dniu  
1 1 -ego  lu tego  popołu dn iu  ju ż  po 
zan ikn ięc iu  g ie łd  u ła tw i r zą d o w i 
p rzep ro w a d zen ie  ew en tu a ln ych  
zarządzeń , k on ieczn ych  d la  opa­
n ow an ia  s y tu a c ji w a lu to w e j w 
ra z ie  n iep rzych y ln ego  d la  p re z y ­
d en ta  R o o se v e lta  w y ro k u  tryb u ­

nału .

H r o z y  ui H is zp a n ii
pociągi z a s y p a n e  śniegiem

M A D R Y T , 31.1. (P N .T ). W  tlisz- wskutek w ielk ich zasp śnieżnych. F
panji w dalszym ciągu panują silne 
mrozj-. Zanotowano już liczne w y­
padki śmierci wskutek zamarznięcia. 
Kom unikacja kolejowa na kilku łi- 
njach została całkowicie przerwana

trzymanie ruchu pociągów w  ramach 
rozkładu jazd j’ , szczególnie w  pół 
nocnej H iszpanji, jest zupełnie 
r,: ożliwe.

Ju ż 3,50P u i M ź c S w
p r z y b y ł o  z  S s z r y

P . t R lŻ ,  31.1. (P A T ) .  D o depar- [ iumentu M ozy dotychczas p rz jby ło  
3500 uchodźców ■/. Znrłebia Saary.


